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       TOŻSAMOŚĆ NARODOWA I REGIONALNA 
         NA TLE PROCESÓW GLOBALIZACJI 
        
        
                                        Niektórzy myślą, że globalizacja zaczęła się nagle.  
                                Nic podobnego, ona postępowała przez całe dzieje ludzkości 
                                      w miarę rozwoju techniki i środków komunikowania. 
                                                                Hans  Dietrich Genscher  1
                                                                                           
                                                                                           
                                                                                           
                                                                                           
                           Kurczenie się czasoprzestrzeni 
 
       Globalizacja jest na u stach wszystkich. Słowo na czasie,  które szybk o zmienia się  
w slogan, w m     agiczną for mułę, w has  ło otwieraj ące bram y wszystkich  tajem nic 
teraźniejszości i przyszłości. Podczas gdy jedni globalizacją  nazywają praktyki, którym się 
oddajemy, poniewa ż chcem y by ć szcz ęśliwi, dla inny ch st anowi ona przyczyn ę naszego  
nieszczęścia. Wszyscy jednak uwa żają globalizację za nieunikniony los  świata, a tak że za 
nieodwracalny proces, który dotyczy ka żdego z nas w takim  sa mym stopniu i w ten sam 
sposób. Jeste śmy globalizowani, a bycie globalizow  anym znaczy niem al to s amo dla  
wszystkich, których  ten proces dotyka 2
                                          tak pisze znakom  ity socjolog, profesor Leeds 
Univerity  Zygmunt Bauman.   
       Globalizacja została użyta w literaturze po raz pierwszy w połowie lat 80 do opisania 
zjawisk kulturowych i religijnych we wspó  łczesnym  świecie przez angielsk iego socjolog a 
Ronalda Robertsona. W jego rozumieniu Globalizacja jako koncepcja odnosi się zarówno do 
zmniejszania się świata jak i zwiększania stopnia pojmowania świata jako całości. Obydwa 
te czynniki wz  macniają globalna wspó  łzależność i po  jmowanie  świata jako jedno  ści  
w dwudziestym wieku.  3
                         
       Globalizacja nie jest jednoznaczna.  W edług Izabeli Czai globalizacja jako   termin  
bardzo ogólny i pojemny oznacza zarówno ro      zpowszechnianie, powielan ie i un ifikację 
wzorów post ępowania, akcep tację postaw popularnonaukowych pr zez m edia, przenikanie 
elementów kulturowych, mieszanie się tych elem entów, jak i szybko ść z jak ą zachodzą te 
procesy dzi ęki zdobyczom techniki (rewolucji inform    atycznej).4
                                                                     Co w  ięcej to has  ło 
wytrych, u żywane przez wszystk ich i na tyle elasty czne,  że m oże by ć dostosowane do 
                                                 
1
 Górka M., Wykład Hansa  Dietricha Genschera, http://wyborcza.gazeta.pl/info.jsp?plik=/art.787/a787001.htm 
2
 Bauman Z., Globalizacja. I co z tego dla ludzi wynika, Państwowy Instytut Wydawniczy, Warszawa 2000, s. 5 
3
  Czaja I. Globalizacja, globalizam, przedsiębiorczość  szanse i zagrożenia, w Klich J. (red.) Globalizacja ISS, 
Kraków2001,s.65 
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 Czaja I. Globalizacja, globalizam, przedsiębiorczość  szanse i zagrożenia, w Klich J. (red.) Globalizacja ISS, 
Kraków2001, s.67 
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każdej niem alże sytuacji. D latego jak p isze Rom an Ku źniar g lobalizacja podb iła j ęzyk 
politologii, stosunków m iędzynarodowych, analiz, kom entarzy oraz retoryki politycznej 
przywódców pa ństw.   5
                         Co wi ęcej zatacza o  wiele s zersze kr ęgi, poniewa ż  nie ty lko 
kształtuje charakter i rozm iary produkcji i wym iany, ale odciska swoje pi ętno na wi ęziach 
społecznych i stylu  życia.6
                             Okazuje si ę, że ostatnie 20 lat odkry ło nowe oblicze wolnego 
rynku, stopniowa likwidacja      barier celnych, swobodny przep    ływ kapita łu, wreszcie 
oszałamiający wręcz rozwój technologii doprowadzi ł do tego, i ż obecnie to nie rz ądy czy 
parlamenty decydują o przebiegu zdarze ń, lecz m iędzynarodowe koncerny i banki.      7
                                                                                         Paweł 
H. Dembiński uważa, że Globalizacja to proces stopniowego kurczenia się czasoprzestrzeni, 
w której się poruszamy i w której działamy.  8
                                               Choć równie dobrze można stwierdzić, idąc za 
głosem antyglobalistów,   że Globaliz acja to proces równania w dó      ł, sprowadzania 
pracowników na ca łym świecie do jednego, najni ższego mianownika. Różne strony, ró żne 
opinie jeden proces.   
       Skąd si ę wzi ęła? Jak nic na  świecie, nie wzi ęła si ę z niczego i nie tworzy nowej 
rzeczywistości jak jakaś czarodziejska różdżka. Słowo stwórcze pochodziło się z konkretnych 
podstaw i bazowało na szeregu organach, które albo powsta ły na potrzeby globalizacji, albo 
do jej potrzeb się dostosowały. Paweł Starosta twierdzi, że globalizacja to proces historyczny 
kończący in dustrialną epok ę organizacji spo łecznej, char akteryzujący s ię ponadnarodow ą 
dyfuzją kap itału finansowego i wzorów kulturowych, dla którego podstaw     ą jest rozwój 
najnowszych technologii.  9
                             Jak wskazuje Czes ław Por ębski u podstaw globalizacji le  żą 
zjawiska takie jak: dekom      unizacja (rozp ad pa ństw kom unistycznych), deregulacja 
(wskazująca na zespó ł posunięć politycznych i rozstrzygni ęć ustawowych m ających na celu  
usunięcie nadm iaru ogranicze ń odnosz ących s ię do swobody stosunków gospodarczych), 
permanentna rewolucja komunikacyjna dotycząca środków łączności, informatyzacji, szybkie 
środki transportu i in.   10
                             Natom iast wed ług cytowanego wy  żej autora zjawiskam  i 
towarzyszącymi globalizacji s ą: etnizacja (wzm aganie si ę tendencji nacjonalistycznych), 
integryzm religijny (wykorzy stywanie tradycji i tre ści relig ijnych d la zaznaczen ia w łasnej 
odrębności kulturowej), etnonacjonalizm (akcentowanie wartości etnicznych, obrona państwa 
narodowego przed uznanymi zagrożeniami wynikającymi z globalizacji, wykorzystywanie w  
tymże celu tradycji i treści religijnych).11
                                           
       Głobalizacja powstała mimo tego, że w pewnym momencie wielu dowodziło, że nie 
pojawi się już żaden system ideologiczny lepszy od lib eralizmu polityczno-ekonomicznego, 
że nie is tnieją jakiekolwiek problemy, które nie da  łyby się rozwi ązać w ram ach ideologii 
liberalnej, a spirującej do m iana uniwersalnej doktryny.  12
                                                              Mo żna by rzec,   że narodziny 
zawsze są niespodzianką... 
                                                    
                               Integracja i fragmentaryzacja 
        
       Globalizacja m a swoje lustr zane od bicie. Nagle  okaza ło si ę,  że w cieniu procesu  
globalnej integracji, trwa inny, ró żnie nazywany i równie wa żny proces. Zaczęliśmy mieć do 

                                                 
5
 Ku      źniar R. Global           izacja,     geopolityka i polityka zagra              niczna, 
http://www.qnet.pl/warecka/sprawy/kuzniar_globalizacja_geopolityka_i_polityka_zagraniczna.html 
6
 Dembiński P.H., Globalizacja  wyzwanie i szansa, w Klich J. (red.), Globalizacja, ISS, Kraków 2001, s.19 
7
 Czym jest globalizacja? http://www/antyglobalizacja.most.org.pl 
8
 Dembiński P.H., Globalizacja  wyzwanie i szansa, w Klich J. (red.), Globalizacja, ISS, Kraków 2001, s.19   
9
 Starosta P., Społeczne skutki globalizacji, w Klich J. (red.), Globalizacja, ISS, Kraków 2001, s. 44 
10
  Bielska E., Konteksty społeczeństwa globalnego a perspektywy tożsamości, w Bajkowski T. Sawicki K. (red.), 
Tożsamość osobowa a tożsamości społeczne, Trans Humana, Białystok 2001, s. 31 
11
  tamże, s.31 
12
  Makowski G. Termometr naszych czasów. Antyglobaliści, Newsweek Polska, 14/01 
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czynienia z Ba łkanizacją, czyli podzia łu  świata na  m niejsze p aństwa13
                                                                            .  Czy jeste śmy 
świadkami konfrontacji m iędzy tym i dwie ma tendencjam i? W yjaśnia nam  to Zygm unt 
Bauman  S  połeczność, która dom  aga si ę niezale żności politycznej nie m      usi m ieć 
samodzielności gospodarczej, militarnej czy kulturowej. Suwerenność polityczna nie wymaga 
już tych uw arunkowań. Nie m a więc właściwie powodu, aby  łączyć się w wi ększe grupy  
i tworzy ć wi ększe organizm y pa ństwowe, które charakteryzowa ły  świat jeszcze przed II 
wojną światową. Po dru giej wojnie światowej zaczął się natomiast proces fragm entaryzacji, 
dzielenia i osi ągnął apogeum  pod koniec XX w. i trwa nadal. Tak wi      ęc is tnieje ch ęć 
społeczności lokalnych unikania po średników, a więc tendencja do separacji, do oddzielenia 
się i wytworzenia coraz to mniejszych organizmów.  14
                                                         
       O istocie tego procesu wypowiedzia  ł si ę równie ż Prem ier Belgii Guy Verhof stadt  
w swoim liście otwartym do przeciwników globalizacji. Stwierdził, że globalizacji nie należy 
utożsamiać z uniwersalizacją, towarzyszy jej b owiem fragmentaryzacja, zwłaszcza w sferze 
cywilizacyjnej. Co wi ęcej, w obliczu budz ącej niepokój globalizacji spo łeczności ludzkie 
będą poszukiwa ć swego bezpiecze ństwa i to żsamości w odniesieniach partykularnych: 
regionalnych, religijnych, kulturow ych i narodowych. 15
                                                         Wniosek nasuwa si ę sam integracja  
i fragm entaryzacja jak awers i rew  ers nigdy si ę nie spotkaj ą, ale jak przekonuje nas Z. 
Bauman, te s ą procesami komplementarnymi, a dok ładniej rzecz ujmuj ąc, stanowią dwie 
strony tego sam ego procesu: nowego podzia łu władzy, suwerenności i wolno ści działania, 
zapoczątkowanego (cho ć nie rozstrzygni  ętego ostatecznie) przez zdecydow         any skok 
możliwości techn icznych. To,  że procesy s yntezy i ro zproszenia, integ racji i rozpa du 
współzachodzą i przeplatają się wzajemnie, nie jest przypadkiem. 16
                                                                    
        
                                Wszechstronna polaryzacja 
 
       Analizowanie wagi zarówno globalizacj       i jak i fragmentaryzacji nie zwalnia        
z określenia czy te procesy przebiegają zgodnie z założonymi, tak z jednej jak i drugiej strony 
głęboko hum anistycznymi cela mi. Globalizacja m iała da ć równe szanse wszystkim i jako 
jedyny system nie stwarzać podziałów. Nie udało się to jednak i to na wielu płaszczyznach. 
       Roman Ku źniar p isze: Procesy g lobalizacji s ą  źródłem polaryzacji spo łeczności 
międzynarodowej. W ytwarzana przez globalizacj ę lin ia po działu r óżni s ię od tych, które 
jeszcze do  niedawna wyznacza ły s trukturę rzeczywisto ści m iędzynarodowej (ideologie, 
imperialne strefy wpływu). Jest to linia podzia łu na coraz bardziej bogatych i coraz wi ększy 
odsetek coraz biedniejszych. Ta linia przebiega nie tylko pom iędzy krajami a regionami, ale 
także wewnątrz społeczeństw w poszczególnych krajach. (...) Strobe Talbott napisał o nowym 
biopolaryzmie, którym nie jest ju ż żelazna kurtyna pomiędzy Wschodem a Zachodem. Jest 
to linia  m iędzy stabilno ścią a n  iestabilnością, integracj ą a d  ezintegracją, dobrobytem   
a nędzą.17
             Dochodzi równie ż do podzia łu między tym co lokalne a tym  co globalne. 
Różnice między tą lokalnością a globalnością, a jeszcze konkretniej między człowiekiem 
lokalnym a cz  łowiekiem globalnym, s  ą olbrzym ie. Jak przyznaje Zygm        unt Baum an:  
W zgobalizowanym świecie lokalność jest oznak ą społecznego upośledzenia i d egradacji. 
Niedogodności egzystencji w warun kach lokalnych wynikaj ą przede wszystkim  z tego,  że 
przestrzeń publiczna, w której tworzy si ę i negocjuje znaczenie, znajduje si ę poza zasięgiem 
                                                 
13
  Dolecki Z., Globalizacja   proces nieodwracalny. Rozmowa z profes orem Zygmuntem Baumanem z Leeds  
Univerity, http://www.pan-ol.lublin.pl/biul_6/art._610.htm 
14
  tamże  
15
  Prem ier Belgii Guy   Verhofstadt, Lis t otwarty   premiera Belgii do przeciwników globalizacji, 
http://www.antyglobalizacja.most.org.pl/index.php?a=01&b=01_14  
16
  Bauman Z., Globalizacja. I co z tego dla ludzi wynika, PIW, Warszawa 2000, s.84 
17
  zob. tamże 
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lokalnej egzystencji, a w zwi ązku z tym  lokalność coraz bardziej zdaje si ę na sensotwórcze   
i interpretacyjne działania, nad którymi nie ma kontroli.18
                                                          
       Również technika przyczyni ła si ę do spolaryzowania globalnego spo   łeczeństwa. 
postęp m ierzony liczb ą telefonów kom       órkowych, faksów, komputerów, po     łączeń 
internetowych na 1000 mieszkańców jest bardzo duży, ale autor zaraz dodaje,  że widoczny 
jest dystans jaki dzieli grup  ę pa ństw wysoko r ozwiniętych od rozwija jących si ę i pa ństw 
trzeciego świata.19
                    Co wi ęcej zniwelowanie odleg łości czasowych i przestrzennych dzi ęki 
technice nie tyle ujednolici ło ludzką kondycję, ile j ą spolaryzowało. Wyzwala ono bowie m 
niektóre jednostki z więzów terytorialnych i pewnym  czynnikom konstytuującym wspólnotę 
nadaje sens eksterytorialny; równocze  śnie je dnak sam o odarte ze znaczen  ia terytorium ,  
w którego granicach inni nadal p    ędzą  życie, pozbawione zostaje potencja  łu okre ślenia 
ludzkiej tożsamości.20
                        
       Cechą charakterystyczną współczesnych procesów globalnych jest nasilenie się coraz 
większej zależności obszarów peryferyjnych od obszarów  centralnych. Obszary centralne, co 
prawda potrzebuj ą taniej si ły rob oczej, zaso bów surowcowyc h i ludzkich u  lokowanych  
w peryferyjnych obszarach świata oraz nowych rynków zbytu  dla wytworzonych produktów. 
Jednakże ich zain     teresowanie wym  ianą ze spo    łeczeństwami peryf  eryjnymi jest 
ograniczone.21
                Taka polaryzacja stanowi podstaw    ę jednego z g   łównych problem ów 
podnoszonych przez antyglobalistów, którzy zauważają, że globalizujący się liberalizm czyni 
z bogatych  jeszcze bog atszych a z biednych   jeszcze bied niejszych. T o z kolei w ywołuje 
niezadowolenie, które u jedny     ch wynika ze stresu powstaj     ącego w konsekwencji 
przymusowego wykluczenia społecznego, niezadowolenie drugich z obawy przed narastającą 
falą przestępczości i nieprzyjemnymi konsekwencjami kontaktowania się z przedstawicielami 
najniższych warstw spo  łecznych.   22
                                       Pod ążając w tych rozwa   żaniach g łębiej, m ożna 
przytoczyć tu za Ro manem Ku źniarem s łowa cytowanego ju ż wcze śniej Srobea Talbotta 
zastępcę sekretarza stanu w adm    inistracji prezydenta Clintona , który zjawisko globanej 
zależności ujmuje w krótką formułę: co dzieje się tam ma znaczenie tutaj. 23
                                                                                    
        
                                        Glokalizacja 
 
       Glokalizacja jes t term inem u żytym po raz pierwszy (podobnie zreszt   ą jak sama  
globalizacja ) przez Rolanda Robertsona. Najważniejszą i najbardziej charakterystyczną cechą  
glokalizacji jest to, że oddaje ona nierozerwalność dwóch wymiarów: lokalnego i globalnego.  
       Prof. Bauman definiuje j ą jako proces koncentracji kapita łu i innych skuteczny ch 
środków finansowych; tak że, a m oże przede wszystkim , jako proces koncentracji swobody 
poruszania si ę i dz  iałania (dwa rodzaje swobody, kt      óre z uzasadnionych powodów        
praktycznych stały się synonimami). 24
                                         
       Co najlepiej i najp rościej oddaje charakter glokalizacji?  Z a przyk ład mog ą s łużyć 
McDonaldsy tak w Ar abii Saudyjskiej, który jest zam  ykany pi ęć razy dziennie na czas 
muzułmańskich m odłów, czy w Izraelu, w którym         m ożemy zam ówić sobie koszernego 
hamburgera. 25
               
                                                 
18
  Bauman Z., Globalizacja. I co z tego dla ludzi wynika, PIW, Warszawa 2000, s.7 
19
  Dembiński P.H., Globalizacja  wyzwanie i szansa, w Klich J. (red.), Globalizacja, ISS, Kraków 2001, s.19 
20
  Bauman Z., Globalizacja. I co z tego dla ludzi wynika, PIW, Warszawa 2000, s.25 
21
  Dembiński P.H., Globalizacja  wyzwanie i szansa, w Klich J. (red.), Globalizacja, ISS, Kraków 2001, s.20 
22
  zob. tamże, s 21 
23
  Ku      źniar R. Globalizacj         a,      geopolityka i polityka zagra             niczna, 
http://www.qnet.pl/warecka/sprawy/kuzniar_globalizacja_geopolityka_i_polityka_zagraniczna.html 
24
  Bauman Z., Globalizacja. I co z tego dla ludzi wynika, PIW, Warszawa 2000,s. 85 
25
  Friedman Th. L., Le xus i drzewo oliwne. Zrozumieć globalizacją, Dom Wydawniczy Rebis, Poznań 2001, 
s.307 
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        Według Thom asa Friedm ana glokalizacja je  st pewnego rodzaju filtrem       , dzi ęki 
któremu pa ństwa zdo łają uratowa ć swoje kulturalne dziedzictwo przed ujednolicaj   ącym 
wpływem globalnego kapitalizmu.   26
                                      W jego mniemaniu glokalizacja to zdolność kultury do 
wchłaniania wp ływów, które w sposób naturalny do niej nie pasuj      ą i j ą wzbogacaj ą, 
odrzucania wpływów, które,  choć inne, m ogą z ni ą współistnieć właśnie jako co ś innego. 
Celem glokalizacji jest zatem  takie przyswajanie sobie aspektów globalizacji przez kultur ę 
danego kraju, które przyczynia si    ę do rozwoju i zró    żnicowania spo łeczeństwa, nie 
przytłaczając go.27
                     Po g łębszej analizie możemy więc odkryć, że glokalizacja  w gruncie 
rzeczy jest bardzo s tara i si ęga zarania cywilizacji cz łowieka, ponieważ pojawiała się  jako   
idealne rozwi ązanie   z łoty  środek zawsze tam  gdzie np. lokalne kultury styka    ły si ę  
z cywilizacją helleńską i starały się przyjąć od niej to, co najlepsze, nie daj ąc się jej jednak 
zdominować.  28
                 Nale ży zwróci ć jed nak uwag ę cytuj ąc równie ż Friedm ana,  że sam 
glokalizm, nawet w najzdrowszej  formie, nie wystarczy, by chroni ć rdzenne kultury przed 
globalizacją. Potrzebne s ą tak że silniejsze filtry. Zacznijm  y od tego,   że trzeba tworzy ć 
prawnie chronione strefy i programy edukacyjne, aby bronić jedyne w swoim rodzaju regiony 
i kulturalne dziedzictwa przed zdradzieckim ujednolicającym rozwojem.   29
                                                                            
       Uwaga wdaje się być słuszna.  
        
                                        Tożsamość 
 
       Jak odpowiedzie ć sobie na pytanie Kim           jestem ? w dobie globalizacji,       
w wielomedialnym świecie potopu informacyjnego, migocącym gamą barw niekiedy bardzo 
różnych kultur30
                  w chwili, kiedy jak twierdzi Bronisław Misztal Globalizacja, (...), zmieniła 
naturę to żsamości, obna żyła j ą i wy łuskała z kontekstu roli spo  łecznej, uwolni ła od roli 
determinującego wpływu i odarła z pewności, jaka się wiązała z konstruowaniem tożsamości 
w warunkach społeczeństwa przemysłowego?      31
                                                 
       Tu, na pocz  ątku trzeba wróci  ć do okre  ślenia czym  w łaściwie jes t to żsamość. 
Cytowany wy żej Bron isław M isztal ok reśla poj ęcie t ożsamości jako z łożony fenom en, 
zasadzający si ę na p  rocesie, tzw. identyfikacji, czyli uto     żsamiania si ę z pewny  mi 
konfiguracjami warto ści, faktów historycznych i wzorów kulturowych. Jest ona form       ą 
wiedzy, tra ktującą o tym jak okre  ślić si ę na tle otaczaj ącego  świata, tym  sa mym wynika   
z praktyki poznawczej, kształtującej się w innych dziedzinach i sam a staje si ę praktyką. 32
                                                                                                
Z kolei Anthony D. Sm ith wskazuje na historyczne uj ęcie konstruktu tożsamości grupowej, 
pojmowanej w kategoriach subiektywnych odczuć oraz wartości uznawanych przez określoną 
populację posiadającą wspólne doświadczenia oraz dzielącą wspólne elementy, takie jak np. 
język, religię. Wspomniane odczucia i warto ści odnoszą się przede wszystkim  do poczucia 
ciągłości z do   świadczeniem przodków, pa      mięci dotycz ącej kluczowych m       omentów 
kolektywnej historii, poczucia wspólnego przeznaczenia.  33
                                                             
       Jak do tego m a się więc współczesny, wszechstronnie globalizowany człowiek? Idąc 
za Danielem Bellem Ewa Bielska pisze, że w okolicznościach, które stwarza nam globalizacja 
                                                 
26
  Friedman Th. L., Le xus i drzewo oliwne. Zrozumieć globalizacją, Dom Wydawniczy Rebis, Poznań 2001, 
s.360 
27
  zob. tamże, s.360 
28
  tamże, s.360 
29
  tamże, s. 363 
30
  Grzybowski P., Tożsamość globalna  kłopoty z  poszukiwaniem siebie, w B ajkowski T.  Sawicki K. (red.), 
Tożsamość osobowa a tożsamości społeczne, Trans Humana, Białystok 2001, s. 38 
31
  Bielska E., Konteksty społeczeństwa globalnego a perspektywy tożsamości, w Bajkowski T. Sawicki K. (red.), 
Tożsamość osobowa a tożsamości społeczne, Trans Humana, Białystok 2001, s. 31 
32
  zob. tamże, s. 29 
33
  zob. tamże, s. 29 
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podstawą tożsamości staje się nie tradycja, autorytet, prawdy objawione, czy nawet rozum , 
ale w łasne, jednostkowe, partykularne do  świadczenie.  34
                                                            Dochodzi do ró  żnicowania si ę 
tożsamości. Ewa Bielska wym ienia typy to żsamości, charakterysty czne dla spo łeczeństw 
konsumpcyjnych oraz globalnych w edług Zbyszka Melosika i Tom asza Szkudlarka. Mo żna 
wyróżnić więc: tożsamość globalną przezroczystą, która charakteryzuje si ę niewrażliwością 
na różnice kulturowe; tożsamość globalną każdą, która dostarcza środków na wtopienie się 
w konteksty ka żdej kultury; to żsamość upozorowan ą, która jest wynikiem  egzystowania 
jednostki w kontekstach rzeczy      wistości sf ragmentaryzowanej opartej na przekazie 
medialnym; tożsamość typu superm arket, która opiera si ę na  świadomości wolego wyboru   
i dowolnego kszta łtowania s ię w łasnej to żsamości za p omocą symbolicznych atrybutów; 
tożsamość będąca wynikiem amerykańskiego charakteru postnowoczesności, polegająca na 
utożsamianiu si ę z wzoram i, które s ą przypisane kulturze a merykańskiej; to żsamość typu 
brzytwa, stanowi ącą funda mentalistyczny wyraz odr        adzania sfragm entaryzowanych 
tożsamości w monolit, co przybiera    ć mo że for mę fundam entalizmu religijnego, czy 
nacjonalizmu. 35
                 Taka ró żnorodność powoduje,  że ,wed ług Przem ysława Grzybowskiego, 
tożsamość globalna lub to żsamość pogranicza to to żsamość w perm anentnym kryzysie, 
gnana przemianami rzeczywistości dokonującymi się na pograniczu kultur: na styku tradycji   
z nowością, historii z perspektyw ą, intelektualnego getta ko nserwatystów z m ultimedialnym 
targowiskiem umysłów będących we w ładaniu pokolenia gików i u żytkowników Internetu. 
Co ciekawe jednak: stan ten nie musi nosi     ć znam ion patolog ii, a wr ęcz przeciwnie    
w niektórych rejonach   świata, zw łaszcza tych  lepiej uprzem ysłowionych i rozwini ętych 
cywilizacyjnie, może stanowić normę.  36
                                          
        
                                     Kolorowa tkanina 
                                                       
       Globalizacja to nie jest tylko zjawisko fizyczne, ale głębokie odczucie, które przenika 
nas na wylot. W  ynika ono z ci  ągłego zacie śniania si ę wi ęzów wspó łzależności ( ). 
Współzależność oznacza obopólną zależność: nie tylko ja zależę od kogoś, ale równocześnie 
on zależy ode mnie. () Cybernetycy nazywają taki układ sprzężeniem zwrotnym.      37
                                                                                       Świat 
staje się coraz silniej ze sobą powiązany i dzisiaj, niezależnie od tego, czy chodzi o firmę, czy 
kraj, zagrożenia i m ożliwości ludzi zależą od tych, z którym i są oni po łączeni. Globalizację 
można scharakteryzowa ć jednym s łowem: sie ć.   38
                                                     Ewa Bielska przytacza s  łowa Zbyszka 
Melosika, który stwierdza: W modernizmie dominowały tożsamości narodowo  kulturowe, 
kształtowane historycznie i wynikaj ące z poczucia kontynuowania doświadczeń poprzednich 
pokoleń, ze wspólnej pamięci wydarzeń stanowiących punkt zwrotny w dziejach kolektywnej 
historii, wreszcie z przekonania o wspólnym  przeznaczeniu. Kultura glo balna nie od nosi się 
do jakiejkolwiek to żsamości historycznej. Jest jak gdyby     <<sztuczna>>,  <<zawieszona   
w próżni>>, tworzona z wielu istniejących folklorystycznych i narodowych tożsamości.   39
                                                                                             
       Globalizacją wydaje si ę wi ęc by ć olbrzym ią, kolorow ą tk aniną, zs zytą z m iliona 
różnych innych tkanin, pochodz ących z n ajróżniejszych regionów Ziem i. Ju ż w latach 80 
Ronald Robertson, twórca poj ęcia globalizacja zwróci ł uwagę na zbli żanie się odległych 
                                                 
34
  Bielska E., Konteksty społeczeństwa globalnego a perspektywy tożsamości, w Bajkowski T. Sawicki K. (red.), 
Tożsamość osobowa a tożsamości społeczne, Trans Humana, Białystok 2001, s. 32 
35
  tamże, s.33 
36
  Grzybowski P., Tożsamość globalna  kłopoty z  poszukiwaniem siebie, w B ajkowski T.  Sawicki K. (red.), 
Tożsamość osobowa a tożsamości społeczne, Trans Humana, Białystok 2001, s. 40 
37
  Dembiński P.H., Globalizacja  wyzwanie i szansa, w Klich J. (red.), Globalizacja, ISS, Kraków 2001, s. 22 
38
  Friedman Th. L. ,Le xus i drzewo oliwne. Zrozumieć globalizację, Dom Wydawniczy Rebis, Poznań 2001, 
s.27 
39
  Bielska E., Konteksty społeczeństwa globalnego a perspektywy tożsamości, w Bajkowski T. Sawicki K. (red.), 
Tożsamość osobowa a tożsamości społeczne, Trans Humana, Białystok 2001, s. 32 
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geograficznie i kulturo wo zjawisk i przenika  nie ich ele mentów religijny ch, etycznych   
i kultu rowych. Ruch ekum eniczny, pojawianie si ę nowych religii b ędących kom pilacją 
zasad religii buddyzm u, chrze ścijaństwa, zen, hinduizm u, i islam u sprowokowa ły go do 
sformułowania id ei g lobalizacji, w wyniku której m    iałby powsta ć uniwersaln y system 
wartości wspólny dla całego świata. 40
                                        To kurczenie się czasoprzestrzeni ma przyczyniać się 
do tego, że mamy żyć w wielokulturowym, tolerancyjnym społeczeństwie, które sprawia, że 
wszystko jest możliwe. 41
                           Jesteśmy świadkami i uczestnikami nowego procesu, który tworzy 
nową erę. Ale czym  będzie ta no wa era  era globalnego  świata, globalnej rzeczywistości  
i globalnego cz łowieka, który z Cz ęstochowy ma tak sam o blisko i do W ładywostoku i do 
Vancouver? 
        
                                    Globalizacja to my 
 
       Tak o Stanach Zjednoczonych m ówi Thomas Friedman, czołowy komentator New 
York Timesa. Globalizacja to my,  czyli Stany Zjednoczone, które są wprost stworzone do 
tego, by w tym procesie zwyci  ężać. System St anów Zjednoczonych (gospodarka, kultura, 
polityka) jest generatorem tego procesu ze wszy stkimi jego międzynarodowymi skutkami.     42
                                                                                              
Idąc tym tropem warto zacytować znakomitą włoską dziennikarkę Orianę Falaci, która stając 
w obronie wartości zachodu po ataku terrorystycznym z 11 września pisze: wielu nienawidzi 
Ameryki, dlatego,  że promujemy nowy porz ądek światowy, kapitalizmu, indywidualizm u, 
sekularyzmu i takiej dem  okracji, która m a by ć norm ą wsz ędzie. Jeste śmy dyrygentem  
globalnego system u ekonom icznego,  który dyktuje, co inni m     ają produkowa ć, ile m ają 
zarobić i czy b   ędą lub nie b   ędą mi eć prac ę. Z dum  ą deklarujem y,  że jeste śmy 
niekwestionowanym number one na   świecie, a potem  dziwi my si ę, kiedy inni mog ą nas 
uważać za odpowiedzialnych za to wszystko, co jest dla nich zagro żeniem w nowoczesnym 
świecie.43
           
Zanim powstały te s łowa runęły, grzebiąc tysiące ludzi, dwie wieże World Trade Center  
Światowego Centrum Handlu, sym         bolu globalizacji, co by    ło by ć mo że dalekim 
przerażającym echem walki tych mniejszych o swoją własną tożsamość. Atak na WTC jest 
właśnie idealnym przykładem na to, że obok tej prawidłowej, kontrolowanej globalizacji idzie 
globalizacja terroru, globalizacja biedy, globalizacja strachu i globalizacja utraconych nadziei, 
globalizacja rodz ącego si ę buntu, nie przeciwko za  łożeniom procesu, ale przeciw ko jego 
skutkom. Dlatego tym  m ogła by ć podszyta ogrom na dete rminacja ludzi porywaj ących 
samoloty, ginących w imię Allah akbar, ale równie ż olbrzymia radość po udanym ataku, 
tylu innych, którzy nie  brali w nim czynnego udziału, którzy czują się ofiarami globalizacji, 
która zosta ła im narzucona z góry i której w takiej form  ie, jak ą mają obecnie, wcale ni e 
chcieli.  
 
                                    Poszukiwanie domu 
 
       Globalizacja pokazuje jednostce wiele możliwości. Globalna konkurencja zachęca do 
przenoszenia si ę i podejm owania nowych wyzwa ń (), ale ludzie potrzebuj  ą nie tylko  
skrzydeł, ale i korzeni. 44
                            Poniewa ż nie m ożna by ć cz łowiekiem w pe łnym tego s łowa 
                                                 
40
  Czaja I. Globalizacja, globalizam, przedsiębiorczość  szanse i zagrożenia, w Klich J. (red.) Globalizacja ISS, 
Kraków2001, s.66  
41
  Prem ier Belgii Guy   Verhofstadt, Lis t otwarty   premiera Belgii do przeciwników globalizacji, 
http://www.antyglobalizacja.most.org.pl/index.php?a=01&b=01_14 
42
  Ku     źniar R., Globalizacj         a,     geopolityka i polityka zagra             niczna, 
http://www.gnet.pl/warecka/sprawa/kuzniar_globalizacja_geopolityka_i_polit-yka_zagraniczna.htm 
43
  Falaci O., Wściekłość i duma, Gazeta Wyborcza, 6-7 październik 2001 
44
  Dionne E. J. Jr., Wyzwoliciel czy dyktator. Globalizacja, Newsweek Polska, 16-17/01 
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znaczeniu, jeśli jest się samym. Można być człowiekiem bogatym, inteligentnym, ale nie m a 
mowy o pełni człowieczeństwa, jeśli jest się samym. Pełnym człowiekiem jest się wtedy, gdy 
ma się korzenie, gdy jest się częścią oliwnego gaju.45
                                                        
       Stąd czy czasam i globalizacja n ie tw orzy wirtualnej rzeczywis tości? Gdzie jak 
stwierdza Zygm unt Baum an  W s ztucznie stworzonym   środowisku, wyliczonym tak, by 
zapewnić anonim owość oraz funkcjonaln ą specjalizacj ę przestrzen i,  mieszkańcy mi asta 
stanęli wobec niem al nierozwiązywalnego problemu tożsamości. Monotonia pozbawi ła ich 
możliwości negocjowania znacze ń, a przez to wiedzy p      otrzebnej, b y stawi ć czo ło tem u 
problemowi i go rozwi ązać. 46
                                Globalizacja to p rzecież również armia ludzi bez ojczyzny 
przemieszczających s ię wzd łuż granic Europy, Am  eryki Pó łnocnej, podziwiaj ąca okna 
wystawowe społeczeństw dobrobytu. Miliony niel egalnych emigrantów żyjących jak parias i 
bez ojczyzny w skrajnej n   ędzy,  łudzących s ię nadziej ą,  że uda im  si ę co ś uszczkn ąć  
z zachodniego bogactwa.  47
                            
       Globalizacja zaprasza do podró ży, do zm ian do szukania lepszego  świata, twierdząc, 
że ma dla nas czas wyj ątkowy, czas dla zdobywców, odkr ywców i pionierów. Ale zapom ina  
o jednej rzeczy. Cz  łowiek, który rezygnuje z   życie w swoim domu, m  iejscowości, czy  
państwie ma świadomość, że będzie mu ciężko na tej obcej ziemi, ale ufa, że ta obca ziemia 
to zrozumie. Jednak istnieje możliwość, że sama rezygnacja z korzeni będzie tak samo ciężka, 
jak i wszczepianie si  ę w nowe korzenie. O tym     tak pisze Zygm  unt Baum an: Nap ływ 
przybyszów zawsze oznacza wyzwanie wobec życia osiadłej populacji, chociażby obiektywna 
różnica pom iędzy nowym i i starym i m ieszkańcami by ła w istocie  niewielka.  Rodz ą si ę 
napięcia, gdyż trzeba przybyszom  ustąpić miejsca, którego oni z kolei dla siebie szykuj ą,  
w tej sytuacji ludzie skłonni są wyostrzać i wyolbrzymiać odmienności. (...) stają się obiektem 
niechęci oraz pogardy, dobitnie pokazuj ąc, że trzeba czujnie strzec g ranic podziałów i nie 
dopuszczać do niezdrowych mieszanek.    48
                                             W takiej sytuacji zawsze m ożna powiedzieć, że 
istnieje pewien pas bezpiecze ństwa, czyli powrót do korzeni. Ale je śli nie b ędzie do czego 
wracać? Alejo Carpantier pisze  Cz łowiek, który wysila si ę, by zrozum ieć z du żo, który 
cierpi m ęki nawrócenia, który potrafi   żywić my śl o wyrzeczeniu si  ę poprzez przyj ęcie 
obyczajów tych, co wykuwaj  ą swoje przeznaczenie na tej pierwo         tnej ziem i w walce 
wypowiedzianej górom i drzewom, jest cz  łowiekiem nieodpornym ,  łatwym do zranienia,  
gdyż pewne m oce  świata, któ re zo stawił za s obą, w dalszym  ci ągu wywieraj ą na niego 
wpływ. 49
           
       Oczywiście więzi, i idąc dalej tożsamość, odbudowuje si ę przez tworzenie wspólnot, 
różne inicjatywy, które wpływają na wzrost znaczenia solidaryzmu społecznego, ale zanim te 
się narodzą i zniknie dyskryminujący podział na swoich i obcych, m oże upłynąć wiele wody. 
Poza tym Są dwa sposoby, by człowieka pozbawić domu. Jeden to mu go zniszczyć, a drugi 
to sprawić by jego dom wyglądał tak samo jak wszystkie inne.  50
                                                                 
        
                                   Erozja suwerenności 
 
       Niezależnie od tego, w jakim  stopniu potwierdzą się proroctwa i postulaty piewców 
globalizacji jako nowego wspaniałego świata, niesie ona ze sobą alienację państwa, którego 
                                                 
45
  Friedman Th. L., Le xus i drzewo oliwne. Zrozumieć globalizacją, Dom Wydawniczy Rebis, Poznań 2001, 
s.54 
46
  Bauman Z., Globalizacja. I co z tego dla ludzi wynika, PIW, Warszawa 2000, s.57 
47
  Prem ier Belgii Guy   Verhofstadt, Lis t otwarty   premiera Belgii do przeciwników globalizacji, 
http://www.antyglobalizacja.most.org.pl/index.php?a=01&b=01_14  
48
  Bauman Z., Socjologia, Zysk i S-ka, Poznań 1997  
49
  Carpantier A., Podróż do źródeł czasu, PIW, Warszawa 1973 
50
  Friedman Th. L., Le xus i drzewo oliwne. Zrozumieć globalizacją, Dom Wydawniczy Rebis, Poznań 2001, 
s.358 
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obowiązki rosn ą paradoksalnie w łaśnie w zwi ązku z glo balizacją.    51
                                                                           W edług Rom ana 
Kuźniara g lobalizacji towarzyszy  zjawisko erozji suwerenno  ści. Z jawisko to dotyczy 
podstawowych sfer  życia pa ństwa: polity cznej, bezpie czeństwa, ekonomiczno-finansowej, 
informacji, opinii publicznej (kszta łtowania  świadomości spo łecznej), praw cz łowieka itd. 
Państwo traci kontrolę nad swym potencjałem, nad instrumentami swej polityki zagranicznej, 
socjalnej, obronnej itd. Nast ępuje ograniczenie autonomii państwa w aspekcie wewn ętrznym  
i zewn ętrznym, a for malnoprawne ujm owanie jego suwerenno ści tr aci sens. Po jawia si ę 
zjawisko określane jako deterytorializacja suwerenno ści. Ma ono zwi ązek z dzia łalnością 
międzynarodowych organizacji pozarz ądowych, które znajduj ą si ę na teryto rium kilku 
zaledwie państw wysoko rozwiniętych.   52
                                           
       Dochodzi do pojawienia si   ę powa żnego problem u, który dotyczy ograniczenia 
działalności pa ństwa, poniewa ż pa ństwo realizuje oraz br  oni tych praw wynikaj  ących  
z zasady s uwerenności w coraz m  niejszym stopniu w granicach   swojego terytorium   
i poprzez podejm owane  aut onomicznie decyzje najwy ższych organów pa ństwowych. Owe 
decyzje w coraz wi ększym stopniu s ą jedynie dostosowaniem  do zewn ętrznych tendencji, 
regulacji, oczekiwań lub presji. O re alizacją praw i interesó w wynikających z suwerenno ści 
trzeba w coraz wi     ększym stopniu zabiega   ć poprzez uczestniczenie w decyzjach 
podejmowanych przez liczne instytucje m iędzynarodowe.    53
                                                               Wynika z tego prosty wniosek, 
że należy określić linię kompromisu między tym co nasze i tylko  nasze a tym  co nas ze  
i innych. S tąd należy podjąć odpowiednie dyskusje anga żujące obie strony, ale na jakiej 
podstawie mo żna s ądzić,  że jak ieś globalne organy kontroli b  ędą wynikiem  porozum ień 
między organizatorami państwowymi? Raczej przeciwnie,  w m oim przekonaniu odbędzie 
się to kosztem istniejących społeczeństw, a nie z ich udziałem i z ich inicjatywy. () To się 
nazywa cz ęściowa rezygnacja z suwerenno   ści.   54
                                                      Fakt globalizacja nie znosi zasady 
suwerenności, choć zmienia warunki jej praktykowania; nie zmniejsza znaczenia państw jako 
podstawowych uczestników stosunków m         iędzynarodowych, cho ć wprowadza na scen   ę 
nowych i coraz potężniejszych aktorów; nie sprawia, iż rządy stają się mniej potrzebne (choć 
istotnie utru dnia im  prowadzenie p olityki), le cz zm usza je do kreatywnego poszukiwania 
nowych instrumentów zapewniających im skuteczno ść tam, gdzie s ą one nie do zast ąpienia. 
Wszakże procesy globalizacji stwarzają problemy, z którymi uporać się muszą i mogą jedynie 
rządy.55
          
 
                  Charakterystyka zglobalizowanego człowieka 
        
       To czas cz łowieka zera, cz łowieka pszczo ły, gdzie swoj ą dusz ę nie sprzedaje si ę 
diabłu, lecz ksi ęgowemu lub dozorcy galerników.    56
                                                        tak ponad trzydzie ści la t temu pisa ł  
o nowych czasach kubański pisarz Alejo Carpantier.  
       Społecznym skutkiem globalizacji jest zacieranie się lokalnych i narodowych granic, 
jeśli chodzi o tworzenie spo łecznych standardów i asp iracji w zakresie konsumpcji. Badania 

                                                 
51
  Ku     źniar R., Globalizacj         a,      geopolityka i polityka zagra             niczna, 
http://www.gnet.pl/warecka/sprawa/kuzniar_globalizacja_geopolityka_i_polit-yka_zagraniczna.htm 
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        Kuźniar R., Globali         zacja, geopolityka i         polityka zagra         niczna, 
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rynkowe wskazują na ukszta łtowanie się globalnych elit,  globalnej klasy średniej, która 
konsumuje wed ług tych  sam ych wzorców, preferuj ąc glob alne m arki. Powsta ła równie ż 
grupa globalnych nastolatków oko ło 270 m ln. młodzieży w wieku od 15 do 18 lat w 40 
krajach żyjących w zuniformizowanym świecie tej samej podkultury, słuchających tej samej 
muzyki i stanowiących ogromny rynek zbytu dla producentów markowego obuwia, T-shirtów 
o d żinsów.57
              Te zm iany nios ą za s obą jednak pewien problem . Dynam iczny przep ływ 
standardów i norm  kulturowych  prowadzi bowiem  do wzrastaj ącej z łożoności  środowiska 
społecznego i fragm  entaryzacji osobowo ści. Fragm entaryzacji im plikuje pragm atyzację 
życiowych praktyk, dając prymat temu, co dzieje się tu i teraz w stosunku do spójnego układu 
ról spo łecznych opieraj ących si ę na wzgl ędnie stabilnym  uk ładzie zm iennych czasowo-
przestrzennych oraz uporządkowanym systemie normatywnym. Globalizacja prowadzi zatem 
do indywid uacji i pragm atyzacji ludzkich zachowa ń. Za łamanie si ę  życia publicznego   
i wspólnotowego nie jest jednak wy łącznym kierunkiem oddziaływania tego procesu na więź 
społeczną. Towarzyszy mu również wzrost solidaryzmu społecznego.    58
                                                                        
       Może potrzeba czasu na adap  tację, ale gdzie go znale  źć, skoro rozwój nast ępuje 
błyskawicznie. Wobec zalewu informacji o błyskawicznie ewoluujących modach, trendach, 
odkryciach wskutek wiruj  ących jak w kalejdoskopie ofert m         arketingowych, zm iany 
zachodzące w s ferze czynników kszta łtujących to żsamość cz łowieka zdaj ą si ę wym ykać 
ocenie, czy nawet system atycznej konstatacji. Oto w zale  żności bowiem  od wys tąpienia 
któregoś z tych czynników, o wi   ększej lub mniejszej mocy oddzia  ływania, poj awia si ę 
pragnienie bycia co chwilę kimś innym, wzmacniane chęcią bycia zawsze na czasie , zawsze 
w czołówce. 59
                W obliczu zmieniającego się czasu, mi ejsca i jakości relacji, człowiek nie 
potrafi pozna ć siebie,  staje si ę now ą isto tą, która traci m iędzy innym i zainteresowanie 
życiem publicznym, a tym  samym możliwość wywierania wp ływu na to, co si ę wokół nas 
dzieje.60
          
       Globalizacja zrodzi ła p ośrednio nowy gatunek cz łowieka: Hom o fina nciarus, kt óry 
jest potomkiem i udoskonaleniem  Homo Economicus.     61
                                                          Homo Financiarus zachowuje si ę 
jak swoisty portfel papierów warto   ściowych. () Ma jedyny ce      l  m aksymalizowanie 
wartości tego portfela przy równoczesnej kontr oli poziomu ryzyka. () Hom o Financiarus 
widzi świat jako p łaską, dwuwymiarową przestrzeń. Jednym wymiarem opisującym ją jest 
stopień ryzyka, a drugim poziom  rentowności. () homo Financiarus żyje w stadach, wokół 
nielicznych w skali  świata powi ązanych ze sob ą o środków. Powstaje cz łowiek maszyna, 
człowiek pszczoła, i dochodzi do tego,  że Ludzie, jako,  że muszą się komuś wyspowiadać, 
pogadać, wygadać się to chodzą do psychoanalityka zamiast na spacer. I cóż z tego, że świat 
oferuje nam milion różnych rzeczy, które m ogą zapewnić nam lepsze życie, kiedy zapomina 
się o podstawowych ludzkich potrzebach, min. kontaktu. 
       Zglobalizowanego cz łowieka cech uje równie ż to,   że wychowuje si  ę obecnie   
w spo łeczeństwie, w którym   wygrywaj ący zabiera w  szystko. C enna jako ść, jako ść  
w  świecie bez skrupu łów, w którym  obowi ązuje c złowiecze p rawo d żungli.    62
                                                                                    Dlatego  
Zarobki najlepszych s ą nieporów nywalnie w ysokie w stosunku do ró  żnicy jako ściowej 
dzielącej ich od tych, którzy m  ają troch ę gorsze wyniki. 63
                                                                St ąd konkurencja i wy  ścig 
szczurów. 

                                                 
57
  Kto korzysta, kto płaci?, Wiedza i Życie nr 1/1999 
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  Starosta P., Społeczne skutki globalizacji, w Klich J. (red.), Globalizacja, ISS, Kraków 2001 
59
  Grzybowski P., Tożsamość globalna  kłopoty z  poszukiwaniem siebie, w B ajkowski T.  Sawicki K. (red.), 
Tożsamość osobowa a tożsamości społeczne, Trans Humana, Białystok 2001, s. 40 
60
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  Dembiński P. H., Globalizacja  wyzwanie i szansa, w Klich J. (red.) Globalizacja ISS, Kraków2001, s. 23 
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  Dembiński P. H., Globalizacja  wyzwanie i szansa, w Klich J. (red.) Globalizacja ISS, Kraków2001, s. 23 
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       Trzeba również wziąć pod uwagę jeszcze jedno, chyba najbardziej nie lubiane oblicze 
procesu g lobalizacji. Ponad 1,2 m  iliarda lu dzi w dalszy ci  ągu nie m a wystarczaj ących 
środków medycznych i rozs ądnego systemu nauczania.      64
                                                             To liczby w stylu Stalina, który 
kiedyś powiedzia ł,  że  śmierć jednego cz łowieka to tragedia, a   śmierć m ilionów to fakt  
statystyczny. Ten obraz odsłania nam to, że globalizacja oprócz wspomnianego wyżej homo 
financiarus przyniosła nam też nowego cz łowieka  cz łowieka, będącego przedstawicielem 
równania  Bieda = G łód. Cz łowieka wyj ątkowo zglobalizowanego, poniewa ż jego ni e 
dotyczą ani granice, ani suwerenno ść, tylko  łaska możnych tego  świata i m ediów. Okazuje 
się, że 800 milionów ludzi na całym świecie jest stale niedożywiona a około 4 miliardów żyje 
w biedzie.65
             To ci lud zie maja przeraźliwe warunki m ieszkaniowe, choroby, analfabetyzm , 
agresję, rozpad rodzin, osłabienie więzów społecznych, brak przyszłości i bezproduktywność, 
czyli bol ączki, których nie ulecz ą wzbogacane w proteiny herbat  niki i m leko w proszku. 
Kapuściński wspomina, jak w ędrując przez afryka ńskie miasteczka i wsie, spoty kał dzieci, 
które żebrały nie o chleb, czekolad ę czy zabawki, lecz o d ługopis: chodziły do szkoły, lecz 
nie m iały czym  pisa ć na lekcjach .66
                                         W obec takiego obrazu nie wypada nie w      spomnieć  
o liście do przeciwników globalizacji, w kt órym  Prem ier Belgii stwie rdza, że globalizacja 
powinna s łużyć nie tylko ogranic  zonej liczb ie szcz ęśliwców, ale te ż powinna przynie ść 
pożytek szerokiej masie ludzi biednych. 67
                                          
                                                    
                                      Podsumowanie 
        
       Jak m ówi profesor Z. Baum  an  Prawdopodobnie XXI w. b  ędzie zajm ował si ę 
nieustającymi próbam i, m iejmy nadziej ę skutecznym i, pozbawienia tego    żywiołowego 
procesów op łakanych (ze wzgl ędu na  żywiołowość) skutków dla bardzo du   żej c zęści 
ludzkości.68
              Fakt nowe sytuacje wymagają nowych rozwiązań, które często wprowadzane są 
za pomocą metody prób i błędów, ale niech one nie ko ńczą się tak - Operacja się udaje, ale 
pacjenci umierają... 
       Globalizację można wykorzystać zarówno dla dobrych jak i z  łych celów, jednak ta 
przypomina bardzo proces przyrodniczy, którego si ę przecież nie ocenia.   69
                                                                                Dlatego wielu 
autorów m ówi o globalizacji,  że sam a w sobie nie jest dobra, ani z    ła. Mo że stanowi ć 
zagrożenie, je śli uczy ni si ę z n  iej wspó łczesną form ę kolonializmu.   70
                                                                                Czyli f  ormę 
analogiczną do tego, przypomnianego przez Alosze Awdiejewa pewnego historycznego hasła 
 W kapitalizmie człowiek eksploatuje człowieka, a w socjalizmie na odwrót.   71
                                                                                   Dlatego też, 
idąc dalej za Prem ierem Belgii G uyem Verhofstadtem  potrzebujemy ogólno światowego, 
etycznego podej ścia do problem ów  środowiska naturalnego, uregulowa ń pracowniczych,  
polityki walutowej. Inn ymi s łowy  wyzwaniem nie jest ham  owanie globalizacji,  lecz jej 
etyczne osadzenie w realiac    h. Nazywam  to globalizac  ją ety czną stanowi ącą tró jkąt 
tworzony przez trzy wa żne elementy  wolny handel, wiedz ę i dem okrację  lub w innym 

                                                 
64
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  Awdiejew A., O kapitalizmie i wielkich ideałach, Charaktery 6(29), s. 35 
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ujęciu: handel, wspó łpracę i zapobieganie konfliktom .72
                                                         Skoro bowiem proces globalizacji 
oznacza zacieśnianie się działania razem i byciem  razem ludzkich osób, skoro interesujem y 
się jednoczeniem  ludzkiego   świata, jednoczeniem  osób   ludzkich, to winno ono by    ć 
jednoczeniem na miarę tej obiektywnej rzeczywistości ludzkich osób. Dobrem  godziwym, 
obiektywnym dobrem samym w sobie,  na bazie którego ludzie winni si ę łączyć, jest zatem 
wartość wsobna osoby ludzkiej (dobro osoby). St  ąd te ż Ja n Pa weł II w or ędziu do ONZ 
zauważył, iż Droga do (tego) jednoczenia  droga rzeczywista, droga podstawowa, prowadzi 
przez każdego człowieka, poprzez o kreślenie, uznanie i poszanowan ie niezbywalnych praw  
osób, spo łeczeństw i narodów.() Uszanowanie godno ści każdej osoby ludzkiej stanowi 
zatem warunek konieczny godziwo ści procesu globalizacji.    73
                                                                 Ró żne g łosy  jeden cel  
jedno dobro człowieka.    
       Niektórzy uwa żają,  że zjawisko g lobalizacji m a dla  naszych czasów tak wielkie 
znaczenie, jakie m iała rewolucja przem ysłowa w poprzednich wiekach. Pewni ludzie () 
widzą w globalizacji zwycięstwo dzikiego kapitalizmu, który obejmuje swym zasięgiem cały 
świat, niszcząc lokalną gospodarkę i kulturę. Czy globalizacja to a pokaliptyczny smok, który 
pożera miliony najbiedniejszych mieszkańców globu, czy po prostu nowe - i nie pierwsze już 
w historii  wyzwanie dal ludzi.  74
                                     Czy globalizacja jes t n aturalnym elem entem ewolucji 
cywilizacji, czy sz tucznym wytworem  jego umys łu? Odpowiedzi udziela Rom an Ku źniar:  
realne procesy globalizacji dały podstawę do wykształcenia się dosłownie w ostatnich latach 
nurtu w myśleniu o porządku międzynarodowym. Jest to nurt o dwóch obliczach. Tworz ą go 
z jednej strony entuzjastyczni piewcy globalizacji, z drugiej zaś jej przekonani krytycy. Łączy 
ich wspólne prze świadczenie,  że globalizacja nie jest opcj   ą czy wyborem  spo łeczności 
międzynarodowej, lecz nieub łaganą rzeczywistością, nieodwracalną tendencją rozwojową 
porządku m iędzynarodowego.    75
                                  Nie m  ożna wi ęc przy jąć wobec globalizacji postawy 
Ludwika XVI, który to w dniu   14 lipca 1789 r. w swoim  pamiętniku napisał słowo nic, 
choć tego dnia lud zburzy ł Bastyli ę.76
                                          Jednak czasam i nale ży si ę zastanowi ć na ile ten 
mechanizm oka że si ę wodoodpornym , wstrz ąsoodpornym szwajcarskim  zegarkiem   
z tytanowych części, a na ile elektrownią w Czarnobylu.     
       Jesteśmy  świadkami procesu, a b  ardziej szeregu po łączonych procesów, które t  o 
dotyczą n as wszystkich  i zm ieniają w zastras zającym te mpie nasz ą zwyk łą, p rzeciętną 
rzeczywistość. Jak pisz  ą Tofflerowie  czo    łowi inte rpretatorzy sytuacji cz  łowieka 
współczesnego  Na naszych oczach, za naszego   życia rodzi si ę nowa cywilizacja, choć 
ślepcy usiłują ją uśmiercić. Ta nowa cywiliza cja niesie ze sobą nowy styl  życia rodzinnego, 
zmiany w s posobie pracy, w odnoszeniu si ę do siebie, nowy kszta łt życia gospodarczego, 
nowe konflikty polityczne, a przede wszystkim  nową świadomość. Ludzkość, która stan ęła  
w obliczu najgłębszego w swoich dziejach przewrotu spo łecznego, oczekuje teraz wielkiego 
skoku kwantowego. Chocia ż nie dostrzegam y tego, uczestniczym y w budowie od podstaw 
zdecydowanie nowej cywilizacji. 77
                                    
       Budowa tej nowej cy wilizacji, nie ob ędzie si ę bez kosztów. Nowe z miany i nowe 
doświadczenia wywołują napięcia, jednak z napi ęciami nie wszyscy potrafi ą poradzić sobie 
tak sam o. I tu w tej cz   łowieczej ró żnorodności, walce o wolno  ść s łowa, dokonywania 
własnych wyborów tkwi, s ądzę największy problem wprowadzania w  życie jakichkolwiek 
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74
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http://www.gnet.pl/warecka/sprawa/kuzniar_globalizacja_geopolityka_i_polit-yka_zagraniczna.htm 
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systemów, a zarazem  ciągły triumf człowieczeństwa. Nawet teraz okazuje si ę, że wszyscy 
jesteśmy rzuceni n a środek morza bez m ap i kom pasu; boje zaton ęły albo ich nie wida ć  
mamy tylko dwie m ożliwości: cieszyć się z zapieraj ących dech wizji nowych odkry ć  by ć 
turystą, albo drżeć ze strachu przed zatonięciem i być włóczęgą.78
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